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k u r y e r  l i t e w s k i
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WIADOM OŚCI K R A JO W E .
• 'Czytamy w boczcie Fółnocney, z Petersburga pod 

'dniem 17 m*i*ca: -„Przeszłego w to rku ,  d. ii) t. 111., 
’jako w rocznicę pamiętnego w dniu tym , roku 1814 
;y,wycięztwa nad Eraiicuzami pod La Fere-Champanoise, 
Jcióre oręż Rossy i nową, przyozdobiło świetnością,, i  
było dziełem Rossyyskiey jazdy i artylleryi konney, 
'odprawiło sk* w zimowćm pałacu Jego Cesarskiej Mo­
ści poświęcenie -chorągwi ś. Jerzego, nay łaskawie y 
nadanych dla półko w konnych gwardyi. Na przygo­
towań}*!!! 11 ad -bramą pałacową balkonie, w obliczu 
Nayjaśnieyszey Familii Cesćirskiey, odprawiane były 
modły do Pana Zastępów , a przed pałacem odbyła się 
świetna p rada jazdy w  przytomności Jego Cesarakiey 
•Mości. N i ten wspaniały widok zgromadziła się wiel­
ka liczba widzów , plac adnnrałicyi napełniających."

„Z na jdu jący  się przy tuteyszym Cesarskim Dwo­
rz e ,  pt seł nadzwyczajny i minister pełnomocny K ró ­
la Jmci Niderlandzkiego, Urąbią 11 er stoik ae Soien, 
tegoż dnia (i5 marca) dawał wielki obiad , z powodu 
niedawno otrzymanćy wiadomości o sczęśtiwem pow iciu 
Xiążęeia przez Xię/.nę U ranii, Cesarzównę i W ielką. 
X>eżnę Je-ymość, Annę Fawłównę. Na obiedzie tym 
znaydowałi się pełnomocni posłowie angielski i fran- 
cu zk i, wielu jenerałów, pierwsi urzędnicy dworu, je­
nerałowie adjutant! Jego Cesarski*y Mości, ministro­
wie i wiele innych znakomitszych osób. W ieczorem 
dóm posła "Wspaniale był oświecony."

^Członek Rady Państw a, Radca tayny , Xiążę 
Sohykow , ma własną p rośbę , dla słabości zdrowia, 
naynułościwiey uwolniony został od wszystkich obo­
wiązków, “ _ V, y

Przez cała noc Z 5 l  stycznia na lszy  lutego,
w  ’Georgii wsku była straszliwa burza , na niektórych 
domach zerwała część dachów z blachy zelazney 1 za- 
niosła na drugą stronę rzeki, Fodkumka , około tw ie r­
dzy Georgiewska płynącey. “

Kurs petersbursk i ua  assy gnaty: dukat hollend. 
r u b . . 10 kop. 75 5 rubel s fe b m y  rub . 3  k. 8 3  i assy- 
goata  s to rub łow a ru b li  2Ó-.

K urs wileński na ssygnaty: ru b e l  s reb rn y  , 3  
r  85 kop •; d u k a t .  ru b .  11 kop. 2 ;  im peryał
r u b 37 kop. po.

L . c J ia  ok rę tów  w "Rydze do dn ia  20 m arca: 
p rzyby łych  53, w yszłyeh 13.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
Warszawa, dnia 2g marca.

Dnia s 5 b. m. JXX. Pijarowie tnteysi obchodzili 
uroczyście zaczęcie trzeciego wieku od założenia ich 
Zgromadzenia w Jizym ie, przez ś. Józefa Kalasantego. 
Szczególnieysza użyteczność jego światu Chrześcijań­
skiemu tó sp raw iła , iż w krótkim czasie do różnych 
krajów europeyskich, a do naszego w i 5 lat przez 
Króla, Władysława IV , zaprowadzonym zostało, i odtąd 
nieprzestaje służyć krajowi swemu, zawsze wiernie i 
nader pożytecznie. Obchód ten rozpoczął się od pu­
blicznego w  kościele przez członki Zgromadzenia tu -  
teyszego ponowienia ślubów, które każdy zostający 
JPijarem składa p ry w atn ie , a z których jednym przy­

rzeka  poświęcać swe życie •dnkacyi młodzieży kraju® 
wey. Wyszła potem msza wielka, grana pod przewo­
dnictwem JPana Elsnera, przez Członki Tow arzystw a 
muzyki kościelney i narodowcy., którą -miał JW. JX. 
Woiłowicz, Administrator Dyecezyi W arszawśkiey, K a­
waler orderów Polskich, stoso wnie zaś A o okoliczno­
ści kazanie, W . JX. Szaniawski, K anonik  K atedralny  
warszawski.

W o l n ^  m i a s t o  K r a k ó w .
Z  Krakowa dnia ad marca. Erezydujący 'Towa* 

Trzystwa Dobroczynności miał honor odebrać x>d JW., 
Miaczyńskugo Komtnissarza Pełnomocnego N. A lexan­
dra, im peratora W szech Rossyy, K ró la  Polskiego, na­
stępujące wyrazy:

„Powierzona na "ręce moje odezwa Tow arzystw a 
Dobroczynności do N. ‘Cesarza i Króla, Nayłaskawsze- 
go Panatnego, m iłą by ła  Jego Pańskiemu sercu, p rze­
jętemu zawsze nayźywszą chęcią niesienia uigi c ie i-  
piącey ludzkości, i szacunkiem dla tych, co ku jey do­
bru wszelkie swe usiłowania łozą. ’W yraźnym rozka- 

-  i e m  Miłościwego Pana mego, objawionym mi przez 
JW . M i n i s t r a  Sekretarza S tanu , jestem upoważniony: 
zapewnić Towarzystwo Krakowskie Dobroczvnuo»ci, 
o szczególnych względach i  uczuciach p raw d z iw e j Ży­
czliwości N. Cesarza i Króla Alexandra. Mam s»ę za 
szczęśliwego, iż jestem organem tak W sp a n ia ły c h  za­
pew nień, k tóre, iżbyś JW . P a n  Towarzystwu oświad­
czyć raczy ł,  upraszam.—  Mam honor etc.

M iaczyński.

WIADOMOŚCI Z A G R A N IC Z N E  
S z  W  e c y A 

Z S r to k o lm u  8 marca- Zapadł tu w yrok są­
dowy na Porucznika Szw edzkiego /Vattach - B ig .  
który  niestawił się do odpowiedzi za wydane przez  
siebie pismo, zmierzające do uczynienia odmiany 
w n a s t ę p s t w i e  tronu. .’Ogłoszono go za pozbawio­
nego czci. szlachectwa i majątku, tudzież za wyję­
tego zpod prawa.

Wszystkie znaki Zwycięztw odniesionych p r2ez  
’wóysko Szwedzkie, z łożono  2 rozkazu K rólew ica 
"w Kościele R itterbolm skim ; nieśli je  sami office* 
t o  wie. D epu tow an i od  wóyska dali z tego  p o w o ­
du  ucz tę  dla K ró la ,  k tó ra  12,000  ta larów  k o ­
sztowała. _

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s k i e .
K ró l Neapolitański nadał niejakiemu, T h tr o  

A ndnet*  w yłączny na la t  30  przyw iley , na o św ie­
cani6 gazem publicznych i p ry w atn y ch  dom ów , i 
na odbyw anie żeg lug i,  za pom ocą machiny p a r o -  
wey- —  T eraźn ieysza  łudoość w  Neapolu  wynosS 
333 ’? 4°  dusz.  _________

A  u  S T R Y a  
Stosownie do w yraźnego rozkazu, o d p r a w i a  

ją  sig tu  po wszystkich kościołach modły, dla u -  
proszenia u Boga źniyf pomyślnych*



2  tffinecyi Jonoszą, ze mianowany p rz e ?  N. 
Pana Patryarchą Weneckim i Prymasem DaJmacyi, 
3 W. JXiądz M ilrri, objął tam w dniu * b. m u- 
roczyse.ie godność swuję w obecności W ielkorząd­
cy Hrabiego G oca.

+  . - ,

K r ó l e s t w *  W i r t e m b e r s k i e .
Dnia 10 b. m. stawiono przed Królem Jmciądępii* 

tacyą udzielney Szlachty, n»i«żącey do składu Stanów 
krajowych. Złożyła ona w podanym a d r c s s i e  poitzję- 
kowanie za nadane iey w Konstytucyi prerogatywy , 
z prośbą o dokładniejsze wzglądem niektórych okolicz­
ności postanowienie.

Wyznaczony wydział zdał ha zgromadzeniu Sta­
nów dnia 10 b. nr. sprawę o 3oo artykule proiektu Kon­
stytucyi, i oświadczył: iż chociażby Siany nie przyzna­
wały tayhym Radcom Królewskim prawa zasiadania na 
ach obradach, ufność iednak w osobistym charakterze 
M onsrchy, rostropność i sprawiedliwość nie pozwala­
ją ich teraz od tego usuwać; iż tym czasem , aż do 
■kończenia obrad względem Konstytucyi-, wypadaj a- 
by Ministrowie i tayni Radcy należeli *ló prac zgro- 
łn .rdzenia Stanów; iż wolność znajdowania Się na pu- 
bn tznych obradach , służy każdemu mieszkańcow i, chcą­
cemu się przysłuchiwać ;  iż potrzeba prosić Króla o wy­
znaczenie przyzwoitego na obrady domu; iż zgtoma- 
tUckiie Stanów nie ma głosować w obecności taynych 
łU dcow ; iż zgromadzeniu Stanów Zostawia się prawo 
•Jdalenia słuchaczów z sali, taynych zaś IUdcow wten- 
*z>-o, gdy tayna sessya ma się rozpocząć — Przystąpi 
wkrótce zgromadzenie do głosowania w tey nnerze ; 
K»pewnili Mini»trow'ie , iz 3oo artykuł stosować się tyl­
ko będzie do obrad ni*d proiektem Konstytucyi. Wspo- 
łhniony mś arty kuł iest następuiący: „ Ministrowid
Jriiią prawo znaydowrać się na publicznych, lub taie- 
Ińnych obradach obódwócłi Izb i do nich należeć. Mo­
gą oraz w edług potrzeby wziąć z sobą iednego , lub 
kilku Radców, lub za siebie kogo innego wyznaczyć. 
^Wyłączeni są tylko od posiedzeń Komnnśsyi Stanów. „

K r ó l e s t w o  B a w a r s k i  4.
Xięin* W allii przybiła d. 10 b. m. do M unich; 

ętanęła w domu zaiezdnym , lecz była na o biedzie u 
Kjróieatw*. Bawarskich. Zabawo tam ńieiaki czas. Nie­
wiadomo ieszcze , czyli przedsięweźmie podróż d o p er_ 
■yi.

Słychać, iż Xiążą EugeniuszBeauharnóis chce ku­
pić znaczne dobra w Bawaryi , i utworzyć z nich Xię- 
etvro, któreby miało prawa udzielnych dawniey Xią- 
słąt i pod zwierzchnością Króla Bawarskiego zosta­
wało.

H  e s s y a.
Elektor Heski ogłosił dnia 4go b. m. Statui Kar­

dynalny tyczący się domu iego i kraiu. W yrażawńim. 
iż wszystkie teraźniejsze iego kraie i na przyszłość na- 
bydź się mogące, składaią nierozdzielną całość; poie_ 
dyńcze iego części nie inaczey , chyba za zupełnie od- 
powiad&iącem wynagrodzeniem, mogą bydź zamienio­
ne. Utrzymuie się ustanowienie S tanów , a linia żeń­
ska iest wyłączoną od następstwa na tron. Młody 
Elektor przyszedszy do 18 lat sta;e się pełnoletnim. 
Opieka nal«ży do matki, lub naybliższego krewnego 
z przydaniem rady rejericyyney , złożonej z 5ch człon­
ków ,ż których d&wolnje uchylać nie można. Zadeti 
Xiąię nie może bez pozwolenia Elektora, wchodzić w 
zagraniczną służbę,- czego iednak bez Ważnych przy­
czyni wzbńańiać nie'należy. Władze kraiowe nie md* 
gą hez pozwolenia bywać w całym swoim składzie ; 
lub przez deputowanych u nikogo, iak tylko u Ele­
ktora i małżonki iego. "V/ przypadku , gdyby pófom- 
stwo linii męzkiey iednego z obódwóch braci Elekto­
r a ,  to .iest, Landgraffow Karola i Fryderyka, wyga­
sło , natenczas dobra iego dostaią się potomstwu dru­
giego brata. Dobra te nie mogą bydź żadnym sposo­
bem zmniejszone, clivba powiększońe. Żaden urzę­
dnik kraiowy nie może bydź skassowany bez wyroku;

leżeli zaS służyć nie m oża , do<dnnie pensyą stosowi^ 
do swoiego stopnia i  czasu służby.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e .
Rozboje po gościńcach tak s;ę zagęściły

kraju Papiezkiro. iż całe wsie w okolicach gó - 
uzystych, jako to , Sónnino i t  d. służą im za k ry '  
jówki, i należą do podziału zdobyczą, — W Rzym it 
pracują nad nowym spisem zakazanych książek —« 
Będzie, t 'k ż e  ogłoszona lista osob, k tó rym  t a k o ­
we k siążki wolno czytać. —  Na placu S Viot'd  
w Rzymie stawiają kompas, t a k ,  że znaydujący sig 
tam obelisk, pokazywać będzie godziny.

F  R a k c v a
f Z  $az. beri )  P aryż Brna j y  maren. Król 

dnia i2go  t  ni. p rz jym ow ał deputacyą Izby  Ba­
rów ; a potem drugą deputacyą miasta Bor­
deaux. N Pan ma się zupełnie dobrze i z wielką 
Łatwością ch o d z i .— Królewska Akademia umieję­
tności d. t y  odprawi publiczne posiedzenie d o ro ­
czne .—— Drugi sąd wóyskowy w przyszłym tygodniu 
przystąpi do sprawy' Jenerała Porucznika Grouchy. 
Wiadomo, że Sąd rewizyyny skasował wyrok p ie r­
wszego Sądu wóyskowego. k tó ry  się oświadczył bydź 
Sądem niewłaściwym. —  Z  Roch fo r t  donoszą ze 
Sąd wóyskowyj, k tó ry  był przeznaczony7 do ro z p o ­
znania sprawienia się Kapitana Chcumat i a , dowó- 
dzey fregaty M tduse , jak wiadomo na początku 
lipca r. z około przygórka białego przy afrykań­
skich brzegach z taką okropnością za top ionej,  u* 
znaf tego officera za winnego wzgubie tęy fregaty, 
osądził go za niezdolnego do służby i n a s  miesię­
czne więzienie skazał. —  Więcey jak 100 kupców 
Sztrazburskich podało jednę prośbę, w k tórey  p rz e ­
kładają .• że; zniesienie Królewskiey fabryki tabaki 
a pozwolenie zakładania pi’y w a tn ey ; daleko korzy- 
śtńieyszćm będzie dla kraju, aniżeli monopolium —■ 
Rozruchy w Bretanii jeszcze nie są uspokojone : zda­
ją się owszem rozszerzać. Kokarda zielona ciągle je s t  
godłem jednoczenia się w Renntt. Zresztą n ie k tó ra  
niema pewnego. —  W gazecie doniesień pryw atnych  
je s t  obwieszczenie, że rząd francuzki od Pani Ma­
ry i hetycyi Raniolj.no, wdowy po Karolu Bonapar­
te , za 852,333 fr. kupił dom , łlotel-Braonne zw a­
ny. —  Pani Stad  nie jest jesżcze w takim stanie 
zd row ia , iżby o nią spokoynema bydź można
było. ■’...............-

C H i 5  I.
W  gazecie hamburskiey pod d. 11 marca czyta­

my: „O debrano 7. Kantonu następującą wiadomość;
„ Chińczykowie tameczni rozgniewali się na Kapitana 
fregaty Angielskiey Alcesle, która w porcie stała. Ka­
zał w ięc Rząd Chiński statkom woiennym , ażeby wspo- 
mnioBą fregatę opasały , i przecięły iey związek z lą­
dem* P* M axw ell K apitan, chciał wiedzieć przyczy­
nę takiego postępku; lecz nie odebrał żadney odpo­
wiedzi, i popłynął w górę rzeki. Udały się za ńifn 
statki woienne, i zaczęły nawet strzelać der fregaty. 
Kapitan Maxwell kazał nareszcie wystrzelić kulą dzia­
łową póńad statkiem Admirała Chińskiego; poczem śię
cała flotylla cofnęła. Popłynął wieczorem Kapitan 
M axw ell niedaleko twierdzy Chinskiey , zkąd niespo­
dzianie zaczął się straszny krzyżowy ogień na fregata 
jlceste ; tea atoli nie miał innego skutku, iak tjlko 
że 3 lub 4 kule działowe utkwiły w okręcie. Kapitan 
M axw ell kazał także strzelać. Ludzie iego przyjęli z 
radośneini okrzykami ten rozkaz, i 3 razy z całego 
rzędu dział na prawą i lewą stronę wystrzelili; umil­
kły natychmiast działa twierdzowe ; zagaszono wszyst­
kie latarnie zapalone niedawno ponad brzegiem , i spo- 
koyność nastąpiła. Osobliwszą iest rzeczą, iż Chińczy­
kowie nie zaiąli się daley powyższym wypadkiem?rjŁy



w

Wnie iak Kapitan M axwell, który spokojnie stoi w por- 
®ie Kantonu j właśnie, iak gdyby nic nie zaszło.

Uonieśńśmy w przeszłym numerze gazety naszej 
(N - 3 4  K .L ; ) ,  że Lord Amherst, riadzwyczayny poseł 
angielski do Cesarza Chińskiego , musiał wy jechać z Pe~ 
fonu, bez otrzymania audyencyi, z przyczyny, ze ma- 
chci4ł dopełnić obrzędu upadnienia na twarz przed Ce 
*arzem. Do tegoż doniesienia , Gazeta W arszawska v 
Przypisku dodaie następującą wiadomość: „ Obrządek 

zależy szczególniey ila upadr.ieniu przed Ceśaizem; 
ł ak czynili daWnieysi posłowie europeyscy: Oparł się
temu Lord Macartney, roku 1795: bo nie był posłany 
od Kompanii wschodino-indyyśkiey , lub iby Wielkorząd- 
cy , ale od samego Króta Angielskiego. Zezwalał ie-  
dnak na to ,  ieśiiby urzędnik dworu Chińskiego , mają­
cy iednakowy stopień, oddał wizerunkowi Króla an­
gielskiego takie uszanowanie, iakie on przed tronem 
Cesarza ma okazać. Wieprzy stali na to CłiinćZykOwie, 
1 Lord musiałby podobno naóWczas powrócić 5 niemo,., 
iąc wysłuchania, gdyby pb długich roz[>i'awach nie prze­
konał Mandarynów , iż nie może więkśzey czci odda­
wać Cesarzowi iak własnemu swoiefliu Monarsze , przed 
którym w podobnych zdarzeniach przyklęka na ledno 
kolano; toż sarno w ięc chętnie Uczyni i przed Cesai zemr 
Przyjęto takową wymówkę; przyznają atoli Anglicy; 
1/j tuk dogodny wyrok winni dobremu staremu Cesa­
rzow i, który zapewne lepiey od swoich Ministrów i 
Radców umiał cenić powierzchowne oznaki uszanowa­
nia. Zdaie s ię , iż teraz znowu ściśle się trzymają 
pizepisovv obrzędowy.h. Jest rzeczą godną nvvagi,iż 

rugie iuż wspaniałe poselstwo , które Anglia z ogro- 
^ n.V*n kosztem Kompanii Wschodnio-indyjskiej do 
Chin wyprawiła, dla zapewnienia sobie i rozszerzenia 
'' pływu handlowego, spełzło na niczem: bo chociaż 
■C°rd Macartney odniosł zwycięztwo w walce obrzędo- 
'Ve.y 5 *de dopiął atoii istotnego celu poselstwa śwoiego. 
Zdaie się, iż Chińczykowie są podeyrzliwszemi wzglę­
dem Anglików , aniżeli względem innych Europeyczy- 
kow i północnych Amerykanów, i bardziey sie icho-  
bawiaią, nie tylko z powodu ogromney potęgi morskiej, 
ji.6 nf  We* dla coraz większego rozszerzania ich posia- 

ości w Indyach Wschodnich, które dziś do Chin przy- 
tj^aią , a Ł tey przyczyny przyszło iu i raz, do woyny. 
Okazuie się oraż, iż wiadomość, iakoby Cesarz Chiń­
ski podczas buntu życie utracił, iest bez zasady.

A n o h 1 A
{  z fjaz b e r t . )  Londyn i dnia JĄ m arca.  Wrzo*  

** W X. Jmć Mikofau i pożegnał Xiążęcia Rejenta. 
Dnia dzisiejszego do Dover wyieahał. Uda się na- 
samprzód do F lan dry i  i będzie w główney rossyy-  
sąiey kwat-rze w Maubeuge. W  Bary iii nie "bę­
dzie. W Maubct/ge odprawi wielki popi* woyska
Jtossyy^kiego.

G vardya królewska i 12 regimentów c ię ż k ie j  
awaleryi maią bydź zamienione na półki klrysśyer- 

Powszechne ściąga zadziwienie , szereg 4 °  
p e d a łó w , bitych w ostatnich czasach, na pamiątkę 
^ y c i ę z t w  angielskich . pod sprawą W ellingtona. 

te zaś były pod dozorem P' Mondie —  kryw a­
ne listy z Londynu  zaprzeczaią vviadomosci w ga- 

aetacn ogłoszońey , że Xigżna W allii  do A n glii  
powćacai.

Zamieszania w Chinach i K anton ie ,  jeżeliby  
uśmierzone nie zo s ta ły ,  mogłyby się stać bardzo 
j °dliwerni dla kompanii wschodnio-indyyskiey i 

andel herbaty mógłby od A n g lik ó w  do inney 
zeysdż ręki. Rząd starannie utaja wiadomości,- 
° re z Chin odbiera.

Parlament; Na posiedzeniu Izby yłyższey d 11. 
yrd drorw en or  uczynił wniesienie względem S y -  

ecUres {jtórp 45 głosami przeciwko g odrzuco-  
e zostało. W Izbie Niższey odrzucono także więk- 
°ścią Ć3 przeciw id  podanie P. N ewport o do­

wodach sądowych. Na posiedzeniu! d. i a  zezw oli­

ła Izba niższa na i g , 000 ,000  papierów skarbowych  
do użycia w roku teraźnieyszym. M ówca doniosł, 
iż przeyrzał 527 prosb przez P, Burd*t przyw ie .  
ziońycb , z których 4 Ó7 drukowanych, uważane bydź  
mogą za niegodne przyięcia —  Na wczorayszem po­
siedzeniu P. B rou gh am  przekładał o stanie naszego  
handlu i rękodzielni. Posiedzenie trwało do godzi­
ny iszey .  Przeł ożenie odrzucono większością i o g  
przeciw Ó3. W przełożeniu P. Brougham  zawiera- 
ią się hastępuiaee szczegóły ; •  * Zmniejszenie się na­
szego handlu iest widoczne : w roku przeszłym  
mniey iak 8ad,ooo bećzek ładunku wprowadzono i 
wyprowadzono, a około 4 7 7 0  okrętow było nieu­
żytych. W hrabstwie York trzecia część sukien­
nych fabryk iest bez roboty . T oż  samo dziei® 
się i ż handlem żelaznym , mianowicie w Bikini ng*  
kami fabryki bawełniane w Hrabstwie L a n k a ih ir t  
ieszcze w gorszym są stan ie , a cena pracy i która  
dawniey 13 sz. 6 p. na tydzień b y ła ,  teraa do 4  sz, 
spadła ; i większa część robotnikow musi żyć  z ja ł-  
mużny. Mniey znakomite odnogi handlu rów nież  
cierpią: ze 3,000 zegarmistrzów londyńskich ledwie, 
czwarta część ma robotę. W Londynie  i 8 . ° o o  t o ­
warzyszów krawieckich niemaią Ćhleba. Pierwszy  
raz teraz nienawiść przeciw użyciu machin stała 
się widoczną i ukazały się przeciwko ternu p roś­
by. Wypytywałem się i powziąłem wiadomość, ż® 
płaca zarbbnikow iest teraz tak m ałą , iż fabry­
kanci, którzy ludzi nie machin używaią, za rówhąź  
iednak cenę mogą oddawać swe rękodzieła. Na­
w et o pieniądze iest wielka trudność. Kapitaliści 
śeiągaią pieniądze i składaią w banku, albo obcym  
pożyczaia narodom, dla t e g o , iż żadnych k o rzy s t­
nych nie upatruią tu widokuw. Utrzymują; ze ttś 
wszystko iest naturalnym skutkiem przeyścia ze  
stanu woyny do pokoiu, i ż różnych względów mu­
szę się na to  zgodzić; Jednakże widzę ia źród ła  
tego w tey  zajadzie : iżby w y w u t , iak tylko można, 
powiększyć , a przyw óz iak tylko można zm niey-  
szy ć .

Z  grom ad senia ludu.  Te mi dniami odprawiło si$  
grom adzenie  w Winchester, dla uchwalenia poselstw*  
doRejenta z powinszowaniem szczęśliwego zachowania 
i^go osoby. Ukazali się Panowie Cubbtt. Cochrane \  
H unt . ale z pogardą i gwizdaniem przyięci byli,  
W reśeie Pana Cóbh t  na starćm krześle zaniesiono n* 
pow rót do domu. Zgromadzenie westminsterskie ud- 
pravvip; się d 13 bardzo spokoynie. P oie lstw o wzglę­
dem odmi ny ministrów iednogłośnie uchwalono i  
Sir Biirdi t . Lord Cochrane iPółkownik C a r tw r ig h t  
mieli mowy. P. Hunt nie był.-— W Manchester- cal®, 
nowego gatunku było zgromadzenie ludii T r z e ­
ba było użyć siły zb r o jn e j .  Zwodziciele gminu 
nowey w tym razie użyli tak tyk i, albo raezey  
wskrzesili dawnieyszą dJ' Cade g o . który z so,6o<i 
ludzi w yszedł z Londynu i rozłożył się na Bltickf ath% 
jadzie głód i niedostatek przywiódł naprzód do ra­
bunku okolic . a potem stolicy. Podobnież i d 3go  
wezwano gmin dla zgromadzenia się , i całą gromadą  
iść do Londynu  dla podania prośby Xięciu Rejen­
tow i 30.000 lu d z i . masąc torby  * chlebem i wód*  
ką i ż pieniędzmi chciały i*ć w d rogę;  ale p rzes  
woysko rozpędzeni z o s ta l i ; a tymczasem pulieya 4  
hersztów w powozie siedzących poymała i popro­
wadziła. Poymano około 200 osob głównieyszych.  
Bardzo wie]e jednakże iuż wyprawiło się było  do  
L ondyn u ,  ale część poym ano, a część powróciło .

Uwięzienie i  ex tku tye .  Komisant ieden lońdyń-. 
ski uwięziony zosta ł , iako wplątany do rozruchów vr 
Manchester—.5  gońcow stanu w różne posłano stró*< 
ńy z rozkazami na uwięzienia —  Jdashmati



d i z  przed sklepem P. Beckwith  powieszony został. 
Starał s|ę P. Beckzuit u M in istrów , ażeby inne 
mieysce ex kucyi w yzn aczy li , Cathrhan umarł z nie­
ludzką zatwardziałością: odrzucił w s z e l k i e  pociesze­
nia religiyne, a do P. Beckwit zawołał .. obaczemy  
się zaraz» lud spodziewał się Króh*wskieg° prze­
baczenia, i  w c h w i l i  spełuiaiącego się wyroku wo­
ła ł;  morderstwo ! m orderstw o/* , Woysfco utrzy­
mało 'spokoyność Pomiędzy uwięzionemi w G/nr- 
g 'o iv , i 4 i e s t  obwinionych o fałszywą przysięgę j 
zdradę majestatu

M>rning Chronicie zawiera list zmyślony , któ­
ry na rozkaz Bonap irłpgo  przez Jenerała Mont k o ­
lon  , do P llutron Lowe dow ódzcy angielskiego na 
wyspie s Heleny b) ł przesłany. DrukarzR y d g w a y  
wydrukował ten list z przemową nieiakiego Santi- 
ve . dawniey gabinetowego sz,waycara Bon ipartego. 
Równie ten list iak i przemowa napełnione są ni- 
kczemaemi i  z  rozumu obranemi rzeczami.

S2ło io o o  nowo przybyłych e'sadnikow otrzym ali  
tana prawo obywatelstwa.

S z w a y c a r y. .
Niedaleko Bern w Szwaycaryi ma bydź zało­

żona kaplica Grecka, a to  z powodu powi.ksztją-  
cey  s ię - coraz bardzhy lu zb y  RossyysKich i P o l ­
skich uczniów w instytucie Hofwylskim.

Gazeta wychodząca w Z urich  donosi, iż w y­
pędzeni z Francyi stronnicy Bonrip u te g o , zakła­
dają w północney A m eryce m'iasto, które Prorcri- 
b"poh i nazwali Zdaje się, iż to miasto wkrótce się 
znacznie rozszerzy i zaludni Podobnez miasto An 
gielskie w N ow ey Hollandyi, zwane Botany B a y , 
jest w kwitnącym stanie, W  roku zeszłym, prze-

N i e m c y  
W Barmen w Xięztwie bergskićjn, utworzyło  

się towarzystwo, które obowiązałp się nie kupować , 
żadnych towarow Angielskich.

I n d y e W s c h o d n i e .
Założono w  Calcutta1 szkołę, gdzie synowie nay 

znakomitszych rodzin Indyyskich -uczyć się będą ięzy- 
ka angielskiego i literatury.

WIADOMOŚCI ROZMAITE  
P e w n y ‘Znakomity Anglik zaprosił w F rrijin  

Hrabiego DeCGze, Ministra policy! i Xięeia RirJieUienv 
Ministra interessów zagranicznych na zabawę wie­
czorną Trafunek zdarzył się, iż oprócz w spo­
rna ionego Anglika, Xiążę Trem nuille, wielki nie­
przyjaciel Ministrów, mieszkający w jedaytnze do-  

-nu , dał tegoż samego dnia podobną zabawę X ą- 
zę Richelieu i Hrabia D a l  >■ przyjechali osobno do 
tego domu. gdzie pierw rzy raz będąc, udali się 
przez omyłkę do Xięcia Tremouille  zamiast du A n­
glika. Osłupieli wszyscy; gospodarz i-g -ście patrza-  
li na siebie z zada mieniem Xiążę R.chelirti w y ­
szedł nie powiedziawszy ani słowa; Hrabia D C tzes* 
nie zmieszany, zaczął rozmowę z X"ięciem Tretnou- 
ille, zjadł filiżankę lodów, pożegnał się. i przyszedł­
szy do Anglika, siniał się Vraz z inaemi z tak o so ­
bliwszego wypadku.

D o zw a la  się drukow ać : Z . Niem czewski P rof. K o m it. Cenz. Członek. — ■ w D rukarni X X .  P ija ró w .

o  g  ł o  s  z e n i  b .
i  Od Izby skarbu wey L it Wileńsk ey Podaje się 

do wiadomości,ze skutkiem rozporządzenia j W-Mini- 
stra Finansów dnia 3go ninieyszego marca za Nm 
121  nastał g o ,  nizey opisane majątki po byłym 
Podskarbim W  Littm , a tetażnieyszym Taynytn 
Konsy iarzu Senatorze Hrabi Og ńskim na rze’czSkar 
bu objęte, przez Izbę Skarbową będą się oddawać 
z Publiczney Lieytaeyi w terminach 17HV 19m i 
a i /n  następującego miesiąca Apryla, w trzy letnią 
arędowną possessyą, od 2 3go tegoż Apryla i 8 * 7  
roku zaczynającą się; a zatem ktoby życzy ł o tr z y ­
mać takową nizey wyrażanych dóbr arędę w ca ­
ło  ci albo poszczególnie folwarkami, raczą dla aktu 
Li ytacyi przybyć do Izby Skarbowey w przerze- 
czonyeh terminach sami, albo też  przez um ocowa­
nych Plenipotentów z ewikeyami odpowiedniemi 
dwulelm ey intram e, która z Lieytaeyi wypadnie, 
a to z naieżytemi o pewność takowych, z nierucho­
mego mąjątku ewikeyów od Sądu Głównego 2go D e ­
partamentu świadectwami. —  Marca 2 3 ,  dnia 
1817  roku. S o wietnik Filewsfci.

-Naczelnik Stuła Malewicz.

w  P o w i a t a c h ’.
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"i, Pód.ije się do l ’o w s z e o h i e y  wiadomośc i ,  iz za na­
staniem t e r - ż  dry szey  d o g o d n e y  w 'o  e n n - y  p o r y  Toku,  
rozpoc-zną s ;ę w tnias ie g u b sf sk  m Wilnie roż ne  roieyaco-  
w e  roboty ,  jako to p l aotcwanie  u l i c ,  brukowanie o n y t h  l 
i przesadzanie  drzew na P u b l i c z n y c h  .placach i bulwarach,  
do  jak wey  to roboty  potrzebuje się w s i e m a ł e y  i l |ośc ,  Ko-  
p a c z ó w  i Brukarzów.  k tó rych  gdy  jest  niedostatek w aa* 
mym mieście ,  prze to  oznayriiuje się t a k o w y m  w ok<l cach,  
lub po wsiach ZnaySująoym się,  którzy zeyh ą zając Się 
w y ż  wap mnioną robotą,  podz ienno,  lub t eż  oguluie za o-  
p la lą  go t o w y c h  b ez  ż ad n ey  mitręgi  p i e n i ę d z y ,  aby e Ha­
w a i i  s ię do W i  ensk iey  ,Mieyskiey Rady ,  lub też  prosto do  
tu teys Ze gc  Pol icmeystra  — A p e w n i e  każdy znaydzie dla 
siebie zarobotek —  O 'o b l i w i e  Brukarze Kownie t eż  z O-  
b y w a t e l i ,  gdyby kto msjąc usiebie  zda tny ch  do t e g o  ludz i  
2echoiał  objąć takow ą robotę  ogulnie ,  lub t e ż  d os ta rcz yć  
Bruk ow ego  kamienia, albo t eż  do zasadzania drzew topo>o 
wy» h- Raczy zgłoaić się do w y ż  wapomuioi iego  mieyaca.
D a t t  26 Marca i 8 l 7 r°ku.

P .  S z ł y  ko w Po l i c m e ya te r  W i l e ń  (

i .  D en tys ta  de Lazaryk ma honor  
uwiadomić Publiczność ,  iż powrócił  do 
tu teyszego  miasta, i mieszka, jak przed  
wyjazdem, w  domu JPana Aptekarza

^ u t t a - _ _ _

Od dnia Igo następującego kwietnia odnawia się prenumerat* 
kw artałow a ,  na gazetę Kuryera Litewskiego.

DODATEK.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l it e w s k ie g o  Ner

W l L . N O  D N I A  2 7  M A R C A  1 8 1 7  K O K U .

O G Ł O S Z E N I A
3 R o z k a z e m  J e g o  L u p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  dft- 

a y m  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i  w d n i u  7 s i e r p n i a  ro* 
p r z e s z ł e g o  181 6  , D o b r a  J W .  H r a b i  O g i n S k K g o  
n a t o r a  Z a m i e r z o n o  p r z y i ą ć  d o  S ka rb u  i d ługi  na  
n i ch  o p a r t e  z a s p o k o i ć -» S to s o w n ie  d o  t e g o  R o z k a -  
a u  J W .  M i n i s t e r  S k a r b u  polecił  Izbie  S k a r b o w e y  
G r o d z i e ń s k i e y  , d o b r a  t a k o w e  w G u b e r n i i  G r o d a i e ń -  
ak iey  znayduiąc-*  się o d d a ć  w a r g d g  z l i c y t a c y i  Ma 
lat  t r z y , z  w a ru n k am i  t a k i e m i  , mkie  sig za ch o w u ­
j ą  p r z y  o d d a n i u  w D z i e r ż a w ę  d óbr  S k a r b o w y c h  w«-  
ku i ą c y c h  —  
n a p r z ó d  
J W .  Ogińs  
d e s l a ł a  ln
świ  c a j ą c e —/. T y m c z a s e m  z a ś n u  l i c y t a c y ą  p r z e z n a ­
c z y ł a  w nar tępuią< ym  m ies iącu  k w i e t n i u  t r z y  t e r*  
m i n y ,  p i erwszy  d n i a  5 g o ,  d r u g i  9 3 °  > j c i  zaś oirta- 
t e c z n y  1 6 — P o d a ie  s a t e m  do p o w s z e c h u e y  w iado­
m o ś c i ,  xmo że  d o b r a  w y p u s z c zać  się *iaiące w t y c h  
t e r m i n a l i  z l i c y t a c y i  w a r ę d g  są n a s t ę p n e :  w p o ­
wiec ie  G ro dz ie  ń. I n d u r a , S . / u ł o c  2 ,  O hro or ssczy*  
Zna j H ieb o w ic ze  , w pow iec ie  B r z e s k i m  W in ia n ó w ,  
** Pcie K o b r y ń s k i m  O p o l , z r e  Z<? ż y c z ą c y  j - o t r z y ­
m ać  p o w in n i  się s t aw ić  w I z b i a  S k a r b ' .w e y  do  h c y -  
t a c y i  z E w i k c y e m i  w y r ó w n y w a i ą c e m i  p r z y n a y m n i e y  
p o d w o i o n e y  i n t r a c i e  r o c z n e y  — N a o s t a t e k , ze  k a ż ­
d y  roniący z a m i a r  l i c y t o w a n i a  , o d b i e r z e  w L.bie 
S x s r b o v / e v  p o i n f o r m o r w a n i e  o  r i a n i e  d ó b r  a ty ch  
j n w e n t a r z o w  , i ak ie  p r z e d  t e r m i n e m  l i c y t a c y i  p r z y ­
s ł a n e  b ę d ą  — O ra *  d o w ie  się w s zczegó lnośc i  o w a ­
r u n k a c h  d o  n ap i s an i a  a r g d o w n e g o  k o n t r a k t u  s ł u ­
ż ą c y c h .

Kol lezki  Sowietnifc i K a w a l e r ,  K o n s t a n t y
X y m o w i c t .

A n t o n i  K r u p n w ic z  N a c z e l n i k  w y d z ia łu .
C h r y z o s t o m  R u d k o w s k i  K a n c e l i a r z y s t a .

- , 

g. W  P t t ć i e  T^elszewrftim w l*afaW S i a o A t e y ^  
j e s t  d o  przedaerta m a j ę t n o ś ć ,  m a j ą c a  dyna D  s o r n y  
i, g r u n t o w y c h  43,  M ł y n ó w  w o d n y c h  », K a r c z e m  
w j a z n y c h  t, w o g j l e  D y m ó w  4 8 .  \ j i u d n o ś c i  p o d ł u g 1 
o / t a t u i e y  r o k u  r e w i a y i ,  d u s *  m ę a k i c h  1 2 5 ,
* e ń  k ic h  1 5 4 .  Z i e m i  w  j e d n y m  o b r e m b i e  b e z  *z j <* 
chow nic ,  we wsze lkie  e k o n o m i c z n e  w y g e d y  o b f i t u -  
j ącey ,  k t ó r e y  p o d  lasem j e s t  wł ók  *o,  w y m i - r z o i l e y ,  
i na M a p p f  p r z a n i e s i o n e y ,  w g r a n i c a c h  i e k t o r a t w i ®  
p e w n e y ,  włoii 78  m o rg o w  5 p r ę t ó w  1 0 8 .  B u d y n e k  
m i e s z k a ln y ,  k o s z t o w n i e  w y s t a w i o n y  d - l « z e  w d o m /

M a .

5. O d  W i l e ń s k i e g o  R t ą d u  G u b e r sk  i eg o.  Z  p r z y ­
c z y n y  n i e  u t t a z a m e  się n i k o g o ,  w d n i a c h  2 2 . 24. 
i 27.  p r z e s z ł e g o  mies  ąca l u t e g o ,  z ż y c z ą c y c h  kupić  
m a j ą t e k  K o l ie sk ieg o  S j w i c t n . k a  K o n t r y m s ,  B u k i -  
szki  , p o ł o ż o n y  w p o w i e c i e  W i l e ń s k im ,  w k t ó r y m  
l i c z y  się d u s z  p ł c i  m g z k i e y  i 43: o ra z  d w ó c h  mujro 
w a n y c h  do m o w  w Wilnie ,  X i ę d z a  R r a ł a t a  K o n t r y -  
m a ,  p r z e z n a c z o n y c h  na  p r z e o a z  p rz ez  p u b l i c z n ą  li* 
C/ytacyą,  na  z a s p o k o j e n i e  n i e o p ł a c o n e y  a k c y z o w e y  
x'd t r u n k ó w  p o s a l in y  w gu b e r n i i  g r o d z i e ń s k i e y , t r z y -  
m  >ney p r z e z  Jó ze fa  H o u w a l d a ,  K o n t r y m a  i Kol łuso- 
w sk ieg o ,  n i e d o p ł a t y  d z i e r ż a w n e y ,  w ogule  2 0 7 . 0 5 4  
t u b i e  9 6 ’/  ̂ kop.  , a  o d d z i e l e n i e  n i e z a p ł a c o n y c h  p r z e z  
H o uw a l t a  i K o n t r y m a  z  p r z y c z y n y  n i e d o t r z y m a n a  
w m ia ś c i e  Wilni e  m i c s k i c h  a r t y k u ł ó w  , ńa  ru b l i  
14  47 5 rub l i  s r e b r e m ;  R z ą d  t e n  p r z e z n a c z y ł  na p r z « -  
d a ż  m j ą t k u  Bukis*»h i i e d n e g o  z p o m i e n ' o n y c h  d o -  
m o w  p o d  Nm 136,  o t „ x o w a m g o  47 ,  6 63  rubli  ■$- 
s y g n a c y a m i ,  now t e r m i n y ,  a m i a n o w i c i e :  pierwszy, 
d n ia  i 6 g o ;  2gi  d n i a  i 4 g ° ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  d n ia  
i 8 g °  ju n i i  roku t e r a ź n i e y s z e g o .  C h c ą c y  z a t e m  kupić  
t a k o w y  m a j ą t e k  i d o m  zechcą przybywać na p o i o i e -  
n i o n e  t e r m i n y  d o  R z ą d u  na  licytacyą. Dnia 16 mar­
ca 1817 roku.

fiowietniŁ SzuIż«ńko*
E xpedy te r  Sokołewsk}*

r s ą d n i e y  u t r z y m a n y ,  w  k t ó r y m  k a n a ł ,  i s t a w  m ł y -
n o w y i  d o t y k a j ą c y  k * n » ł u |  obf ic i#  z a r y b n i ó n e .  K r e s -  
c a n c y  a d w o r u a ,  d o  p o w i n n o ś c i  w ł o ś c i a n ,  w y r a b i a n i a  
j e y ,  a powinno ści ich, d o  k r ~ s c e n c y i  u p r o p o r c  yono** 
warie,  są  d e p t a k e c z n * .  T r a k t  wie lk i  h a n d l o w y ,  z «  
Ż m u d z i  d o  Li p 'a w y  i d ą c y ,  d * j »  z r ę c z n o ś ć ,  a y l k o -  
wu ia  u t r z y m a ć  K a r c z m ę ,  n a  t v m ż »  t< al tciz,  a w y g o ­
d a m i  p o t i z e b n a m i  d i /  p o d r ó ż n y c h ,  p o r z ą d n i e  z a ­
b u d o w a n ą  1 w d o b r y m  b ę d ą c ą  s t a n i e .  M a j ę t n o ś ć  
•a ,  l e ż y  o d  m i a r t  P o r t o w  v*b L n p e r y u m  L i p a w y  m>l 
9.  R  gi om i I 25 ,  O d  m i a s t  G u b # i r s k i e b .  N i t a w v  m  I 
19 ,  W J n a  mil  44.  O d  m i a s t  P o r t o w y c h  K r ż i - i t w *  
P r u s k i e g o ,  M a i n U  czy l i  K t d . y p e d y ,  rail  n ,  o d  Kro<* 
L w c a  m i l  27. O l  P o w i a t o w e g o  m i a s t a  T e l s z  rai l  
4,  1 n a o k o ł o ,  l i c « n e m i  t a r | o w « m i ,  o t o c z o n a ,  r a ia -  
• t e c z k a m i .  P o d ł u g  s p o r z ą d z o n e g o  i n w e u t a r z a  , d o  
sprzwi iaż y ,  i n t r a t a  t e y  m a j ę t n o ś c i  , w y n o s i  z ł o t y c l ł  
p o D  1 4 . ^ 8 9  gr .  14. d o  k t ó r e y  o i a w c h o d z i  i n t r a t a ,  
* m ł y n u  we dworze b ę d ą c e g o ,  o r a *  w a l o r ,  z a  bu­
d o w l e  d w o r n e  i za  las. K t o b y  c h c i a ł  o n ą  k u p  ć* 
> w t y m  c e l u  z a i n f o r m o w a c  tię, t a k  o  s z c z e g u ł a c h  i n ­
w e n t a r z a ,  j a k o  o t o ;  * k im  o  n i ą  n a l e ż y  t r a k t o w a ć ,  
n i e c h  raczy u d a ć  s ię ,  w W il n i« ,  d o  K a n c a l L r y i  Z i e r a -  
s k i e y  d o  W J P a n a  N a b o r o w s k i e g ó  R e j e n t a  P t t u  W i -  
L ń s k i e g o .  W .  R  m a n i a c h ,  d o  W J P a n a  G a d g o w d a i  
^ x . i k t o r a  P t t u  R ó w i e ń s k i e g o .  W  S z a w l a e h ,  d o  W .  
JPana L u t k i e w i c z a  E . x s k t o r a  P t u  S a w o l g o ,  W  T e l s z a c h  
a o  W J P a n o  E u t w i ł ł y  R a j e n i  r S ą d ó w  G r a n i c z n y c h  A p -  
p e l l a c y y u y c h  P t t u  T e L z .  K t ó r z y  p o z w o l i ć  ł a s k r - i  
w ie  r a c z v l i ,  a ł o z y ć  u u-eh  i n w e n t a r z ® ,  dla i c h  K e m *  
UiMuikowania,  p e t r r a b u . - c y m  r z e ż o n e y  i n f o r r a a c y i ,

g Ńa d n ' u  2 4  F> brua r .  i d ą c e g o  
Szoł ir .o  N a u c z y c i e l  rv su n k o w  T o p o g r a f i c z n y « h  w U- 
.Di w a r t y  t< ci* I m p t r  t  t o  r ' t k u o  W i le ń .  z tzedL 
z  t e g o  S w a t a ,  - t o r e g o  b r  it  r o d z #  '.y J ó z e f  Swoim o 
n « t u r * l o y  Sukca&sor p r e e d  i i i i k u n a t t ^  l a ty  2 g u b e r -  
nii L i t t .  W i l / n .  w une g u b e r n i e  P ań e tw a  R o s s y i  
w y d a l i w s z y  *»? p o f ą d  r i e  zgł  »sza się J o  famil i i ,  a »  
tegc. n iewiadom o j e s t  • i y  w ż y c i u  z o / t a j  ; n i żey  p o d ­
pisany » r o d z o n e y  s i o s t r y  r z e c z o n y c h  J a k ó b a  i J ó ­
ze fa  S z o ł m o w ,  r o d z ą c y  się, a a y p o k o r n i a y  hpra»*«% 
; e żeli k t o  m n ż a  w ied z ie ć  o p r z e m i e s z k i w a n i u  w y *  
m i „ n i ° n e go  Jó ze fa  Ssó lm y  lub o  s k o ń c z o n y c h  d n i a c h  
2 yci* 3**gc», i ż b y  e t i a m  l i s te ra  d o  W. K o e h a ń s k ie g ®  
p f 0 fc«*ora w G i m n a z y u r a  W i l e ń s k i m  w m ieś c i e  Wil% 
n ie m i e s z k a j ą c e g o  a d r e s s o w a o y m  za w ia d o m i ł .
#0ku marca ig  dnią,

Stffan Szymkiaw*o»

r a k u J a k u b



g. Sąd Z i e m .  P l t u  K owie ń.  z a  pbwtóif fly in  j u z  
lia cri'U 24. F e b r u a r y  i r o k u  t e r a ź m e y s ^ ć g o  ' 8*7 
p t a e d  się wp r o w a d a e n i e m  sp ra w y  t i . i ę d a y  W i e r z y *  
t iel irmi  a Konsnkcessora rr . i  ze sz łego  Stt-tafta t»ą*ec- 
k i eg o  b. Assessor s  S ą d u  N i ż s z e g o  Z i t i f t .  F t t u  K o -  
^  i eń  w z g lę d e m  K o n  p o r t a c y  i tU ch o n iey  óf tego p 0-  
*< S t a ł o ś c i  u c z y n i w s z y  z p ro ć es su  i ż ą d a n ia  s tawa-  
j ą r y ć h  s t r o n  ̂ w y p a d a i ą c e  z a k r e ś l e n i a  i względem  ad- 
c v t a c y i  D e m t o r o w  j e g o ż  dla  zm as s o w an ia  łundlUszu 
U s t a n o w i w s z y  w y ro k ,  l i c y t a c y ą  w z m i e n H f t e y  r u ­
c b o m e y  p o z o s t a ł o ś c i  ze sz łego  G ą se ck ,£ g o  p ó d  ko m- 
p o r t a c y ą  b ę d ą c e y  w tarim nach 15 i ć i  17 Junii r o ­
ku t t r a ź n i e y s z e g o  18*7- W  mieście  K o w n i e  o d b y ć  
*ię p r z e z  d e l e g o w a n e g o  e m e d i o  sui U r z ę d n i k *  
w p r a w n y m  p o r z ą d k u  m a j ą c ą  d e t e r m i n o w a ł ;  o jako- 
w e y  w c / a s i e  n a z n a c z o n y m  s p e ł n i ć  się mającej /  li- 
e j ’t a e y i  dla k o r z y s t n i e y s z e g o  j e y  o d b y c i a  na  d o b r d  
K r e d y t o r o w  i Siikc«śSorcw, a r a z e m  Względem za-  
c h o d z R c e y  p r z e d  s o b ą  k< n  ; u r s o w e y  d o  m aj ą t ku  ze -  
I  ł> go S te f a n a  G ą s e c k i e g o  r o z p r a w y  dla j e n e r a l n e -  
go  d o  ni ey  V> i e r z y c i e l s k i e g o  zb iegu  p r z e z  p u b l i czną  
w G a z e c i e  K u r y e r a  L  t t g o  a w i z . c y ą  czyn iąc  ogło-  
s e e c i e ,  w s z y s t k i c h  t a k o w y c h  ze s z ł eg o  Gą^e k iego  
K r e d s k o r o w  w k ra ju  tu tey sży n *  i ża  gr/»nirą z n a y d y -  
WBĆ Cię m o g ą c y c h ,  w przeć  iągu czasu  t r z y  mit  s i e c z n e g o  
d o  p r z y h i ' s i e t i i a  d o w o d ó w  swoich Należności  p o ­
r z ą d k i e m  ' p r r w n y m  do  s w o jeg o  S ą d u  witywa, i że-  
wp rzeciwnyi rc  raz i® u t r a c i e  r z e c z y  p o d p a d n ą  a c w i r -  
t U m ' a .  U s t  na  StSsyi  w K o w n i e  18*7 F e b r u a r y !  
g ą g o  d n i e .

Z i e m s k i  p o w i a t u  K o w ie n .  P r e z y d e n t  J.  C h ł o -  
f i c k i .  IVlateusz I z y d o r  P r o z o r  S ę d z i a  Z i e m s k i  p o -  
•w 'a tu  K o w i e ń s k i e g o .  A n t o n i  K w ia tk o w sk i  S ę d z i a  
Z i e m .  K o w i e ń s k i .  ' G n u t r y  S w o lk ie ń  F e g e n t  Z i e m .

3. Wiktor  Czechowicz wzrostu Słuszhego, włos­
iom ciemnych, oczy ma błękitre,  plecy wypukłe,  tuo- 
cno zarasta,  nogi w kolanach ku wewnątrz wygięte,  
porzuci ł  swą żonę w roku 1805, i od tego momentu 
n iew iadom o jest  gdzie »ię znay duje. ł _  Gd zięby s ię  
zaś znaj  dował człowiek,  któregoby postawa zgodna 
bsł*. z pomieuioncmi opisami nayusilniey gie sprasza, 
o  doniesienie jego poby tu  pod koper tą do W. Anto®- 
niego Giet łowicza Adwokata Subsehów Wileńskich,  

mieście Wihue mieszkającego.

3. j P a f t  Wfaćiey N a r u  źe w icz  N a u czy c ie l  M o ł o -  
d e c z a r . s k i  t i t i k r ł  w lVlo łodeczn ie  r o k p  i 8 I 4 d. 22 
L u t e g o ,  i w S zk o le  n ie  wie lką  i lość p i e n i ę d z y  g o ­
t o w y c h ,  o r« 2  ob l ig i  n a  r ó ż n y c h  sob ie  s ł u ż ą c e  2 o s t r *  
wi ł .  T e s t a m e n t e m  r o z p i s a ł  swóy m a j ą t e k  k re w n y m .  
O b w i e s z c z a  z a t e m  ich Szkołą ,  a ż e b y  t a k o w i  z d o ­
w o d a m i  p r a w n e m i  p r o b u j ą c e m i  n a y b l i ż s z o ś ć  pokbe- 
v  e ń s t w a ,  d l a  r d e b r s h i a  i p i e n i ę d z y  i o b l ig ó w  sob ie  
Błużący ch jaw i l i  gig. D , t t  w M u i o d e c m i e  d .  12 m a r .

W  ń i e b y t n o ś c i  D o z o r c y  S zk o ły  j .  Łoff iaho* < 
c z y  c iel  W y m . k o l l Jg .  Assesor .

3 Dostrzegając w dodatku Gazety  ku ry e fa  Li t fgo

fod Mm 18 cc do dóbr W idzieni ,zc|t> niewiedzieć w ja- 
lm t y t u l e  czy oświadczenia lub pUbhkaty zamieyazczo- 

ne  pismo; W in szu ję  nayprzód Autorowi  ofiego tak buyućy 
imaginacyi posiadania obś ieruych dziedzictw połowę pra­
wie L i tw y  z a y m u j ą c y .  h, która wskUtkafch swoich tncżd 
p e w n e e y  zostawić ukontentowanie na j e d y r e y  nadziei wrpie-  
rająee się a przez to  częstokroć nayprtychrlnieysze, lecz o- 
bok tego znajduję /s ię  w obowiązku Wynurzyć te prawdę 
że  ktokolwiek stosiinek sWojey prfcten.yi w łakiin b*dż
względzid fe.dzi bydŻ opar tym ni  rżeczytvistości i grun­
t o w n y c h  dowodach, ten  poszukiwać sWćy należności dro­
gą p ro s t ą  > pmvarni przepisaną doprowadzając w natural- 
nym 1 zwyczaynym porządku prócessu, nie szuka wczesne 
go siebie ty tu łowania ogromnych debr  dziedzicem przez 
publiczne ©głoszenia, przez które tylko pozbycie się to ­

waru dla swey nikczenttiośoi sprzedać się niemogąeego, ttsf'
e .ęściey ułatwianym bywa, L t c z  ponieWaż w ty ch zarz“‘ 
tsch oświadczający się jest nay p e ^ i . u y a r y m udowodnieni* 
aktorstwa swojtgo dóbr W i d z i e n h z t k ; przeto wzajemni* 
zapowiada, iż metylko przywłaszczenia tv e b s z o r r e y  iro»' 
gihacyi  dziedzictwa tych  Cóbr źf-dney n u  ołiawy nie* 
p rz y n o s zą ,  ale nadto,  ze w każdym Sądzife dri  gą  praws 
aktors twa sobie takowych '  D óbr  należenie usprawiedliwi  
i zamiary posunięte do^z/włacania obcey własności,  poni'  
ay .  Wilno roku i 8i7^ii*r t » »7 dnia.

Stefan X;ąze Giedroyć  Marszałek Wileński .

3. Ń i ż e y  j o d p i s a n a  w s k u t e k  D e k r e t u  E x d y t f *  
* » y in u jąc  się a d m i n i s t r a c j ą  K a m i e n i c y  p o  KupcU 
W i l e ń .  z e s z ł y m  L e o n a r d z i e  J o c h e r z e  w m. Wilni tf  
n a  Z a m k ó w  ey u l i cy  s y t u o W a n e y ,  p o d a j ę  d o  w ia d o ­
m o ś c i ,  iż t a i  K a ta i e n i c a  o d  d n i a  23 A p r y l a  t«raz< 
t g i - r  rokU ie s t  d o  a r ę d y .  U m o w y  o t o  z a w i e r a n e  
b y d i  m o g ą  z e  m n ą  m ie szk a ją cą  w d o m i e  własnyn* 
n a  t e y ź e  n l i c y  s y t u o w a n y m  p o d  N r e m  1 10  a t o  ka­
ż d e g o  cz as u p o  n i n i e y s ż e y  a w iz a c y i .  N a  p r ż y p * -  
d e k  za ś  n i e  z ń a j d z e n i a  s ię K o n t r a h e n t ó w ,  albo g d y ­
b y  n i e  m o ż n a  b y ł o  m ieć  t y l e  i n t r a t y  z a  a r ę d ę  i le  
d l a  K r e d y t o r o w  n a  t e y  k a m i e n i c y  w sp ó ln e  msjącycl l  
l o k a c y e  ■<& p r o c e n t  w y p a d a ,  j a k  śię j u ż  w ki i au  u< 
p r z e d n i c h  l e c i e c h  s p r a k t y k o w . d e ,  w z y w a j ą  l ię  wszy­
scy c i ż  K r e d y t o r o w i e ,  a m i« n o v . i c  e Suk cesso rowi*  
B r y o t t e  P rc F fe so ra  W W .  S z ł e i e w s k i  M e y n o w i e ,  
W o i a k o w S k i ,  S t a r e .  S y m s o n  i dalsi  a ż e b y  sami  l ub  
p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  p r a w n i e  U m o co w an y ch  w  c e l u  
Wspólnego w zg lę d e rń  a r ę d y  u ł o ż e n i a  sig p r a y n a y - 1 
m n i e y  d w u m a  t y g o d n i a m i  p r z e d  w y r a ż o n y m  t e r m i -  
n e n  z 3 Apryla  r o k u  t e r a z g o  r a c z y l f  s ię k o m m u n i -  
k o w a c  ze  m n ą  a d m i n i s t r a t o r s k ą ,  i h a c z e y  dla  u n i k n i e -  
n a  w ł a s n e y  s t r a t y  i s a m y c h ż e  K r e d y t o r o w  p r z y m u ­
s z o n ą  b ę d ą  z a w i e r a ć  u m o w y  z  k o n t r a h e n t a m i  o a -  
r ę d ę  c h o e f a ż b y  t a  i n i e  w y n o s i ł a  o d p o w i e d n i e y  in­
t r a t y  za  p r o c e n t a  U e k z e t e m  E x d y w .  w y l i c z o n e ,  d l a  
c z e g o  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  do  G e z * t  p o d a i ę .  Dat® 
goku i 8 i ?  *hca M a r c a  12 d n i a  w Wilni e .

Z u z a n n a  L a c h o W icz o w a  S e k r e t ,  b y ł e g o  D w o jU  
jPollgo

g. S ą d  T a x a t o r s k o - E x d v w i z c r s k i  n a R o i ź d z i a f  
m a j ą t  u S t a r .  T o b i a s z a  i G ł o t y  A b r a h u m o w i c z ó w  
R . t t o w  O b y  w, W i lc ń .  R e m i s s ą  P t t o w e g o  Z i e m .  W i ­
l e ń  n a z n a e ż o n y ,  że  o czew iS ty  p r y n c y p a l n y  D e k r e t  
w I z b i e  S ą d o w e y  Z i e m .  W i l e ń .  w D o m i e  P t t o w y r o  
z a  Z a m k o w ą  brsf t ią  s y t u o w a n y m  w d n i u  15 A p r y ­
la  1 8 1 7  r o k u  p r o m u l g o w a ć  b ęd z ie ,  w s z y s t k i e  i n t e -  
r e s s o w a n e  f f t rony p r z e z  n i n i e y s z ą  z a w i a d a m i a  Au 
w i z a c y ą .  *

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c  ę 
(Ogłasza się rd z  pierwszy.)

O b rw s te l  2ut,cruii Grodzień»kif.), powietu Brzeskie­
go Józeff Gutowski  z żoną i dwóygiefn dzi/'fci, ż» służące- 
mi: Łukianeni, Ai.drzejem, Franciszkiem i Kondratem i słu­
żą cą  dziewką Rozalią, do Królestw* Pruskiego,  do miasta 
Gdańska,  z terminem na dziesięć miesięcy.

Óbywstfel gubernii Grodzi ,  us l iey pcw i stu Pru  żeń­
ski ego, paweł Boreysza,  ze s łuiąaemi; Grzegorzem Dorna® 
nowiczeni i Andrzejem Wakulczykiem,  na sześć miesięcy 
do wód mineralnych w P»ń«twie Austryackim.

Mieszkaniec mifista Brześcia, żyd Żyskiel  Berkowica  
Łaode,  z będącym przy nim żydem,  tokiem Izraelowiczem 
1 dwóma kłuiącetni^ do AUstryi i P ru ss  na dziesięć  mio-

Óbywstel  powiatu Upickiego,  Eustschi  Karp, do Au- 
st ryi ,  Pruss  i F rancyi,  z będącemi przy nim Czterma służąoe- 
mi, z terminem na jeden rok.

Obywatel  gubernii  Wileńskiey,  Xiążę Michał Radzi­
wiłł ,  z będącymi p rz y  nim Kxmerdynerami: Henrykiem Jan­
kowskim i Piot rem Pawłowskim, j lrkajami Wawrzyńcem 
i Prokopem,  d e  wód mineralnych yy jgps, % powrotem d f  
B ossy).

/


